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Führer w jedenaste rocznice objęcia władzy
„Zwycięstwo Nleiglec oznacza zachowanie Europy, a zwycl t̂wo Rosji Sowieckiej — zniszczenie!']

B ERLIN , 31 stycznia. W  jedenastą  by jej. śladem  w najkró tszym  okresie cza- żydostw u wszelkie p u n k ty  zaczepienia na zbrodniczym napastnikom  z Zachodu 
rocznicę o b ic ia  w ładzy w Rzeszy przez na su . W  dziesięć la t później kon tynen t n a js ta r  drodze do w ew nętrznego podkopańia Wschodu, stanow i dla każdego narodow o
rodow ych socjalistów , F ü h re r  w ygłosił ze szej k u ltu ry  strac iłby  swoje istotne-eeehy ży Rzeszy. : go sóeja lis ty  nie tylko w yraz jego w ia ry i f p
swej G łównej K w atery  mowę, w k tó re j po- eiowe, a  ta k  drogie nam  w szystkie skarby  Niem cy w któ rych  dokonano rew olucji ate także w ew nętrzną pewność, -w y n ik a jąc# # #

„W  p ią tym  foku trw an ia  najw iększej woj N arody, będące w yrazicielam i te j .ku ltu ry  w adzajac przy  tym  do zupełnego równo- dzenia do załam ania Rzeszy za pośrednie#  
ny, d la  .nikogo już  n ie  m ogą być n ie jasne i przedstaw iciele ich życia duchowego, zgi- upraw nienia w szystk ich  obyw ateli, należy (wem bomb w ybuchow ych i z a p a ła ją c y e lf jp  
przyczyny, a  ty m  sam ym  sens i cel obec- nehby  zas m arn ie  gcbięś w śród  lasów  lu b  uw ażać za n ienarośzalne cen tru m  euro^ej- ^  rezultacie będzie coraz bardziej w z m a c f ^

Niemcy w ich jedności socjalistyez-

Londynie do w ojny, przeobraziły  się dzi­
s ia j ze s trony  in ic ju jącej, w stronę ściga-

przyczyni się do stw orzenia tę g ą  i

ey n igdy  n ie  byłyby  w  stan ie  wziąć, na sie- storyczne, w ciągu niew ielu la t  o tw o rzy , laznego państw a, k tóre O patrzność przi
3 OVA t/łljr AUAłJJlAJĄUCJ, W SUUUtj BUlg»- W UAfcVAj- ulu ujr l / v ;  •> Olamc «» e,lCtV IA.Ö SIC (JCZy

te j w o l n y ^ ś S e ”< te il°n 5 e if ł S e n ' l a k *  B a r w y “ p « S * o  "kolosowi1”'bólgzew M ri^ Y y^ L S Ü l ? * i J S ! i %  nowego organizow ania Niem iec, .goeta-
R ola A nglii na kontynencie ostatecznie się m u, gdyby rew olucja narodow o - socja- 
skończyła. listyezna n ie stw orzyła w dn iu  30 stycznia p lany żydów,1 oraz _ j*_* udu< v n o c u y  je tina iŁ  m e  wieu/Ł 

pouję v  burze szalały  i buczały wokół naszej twier-1
 ......................................., , . dzy, to, jednak ostatecznie — ja k  każda bn-L

Przebieg obecnej w ojny  nie może byc m- rza — pewnego dnia uspokoi się, a  spośród#
IT innai nrioHrioi wm .  ł  .1_____ _______ ______ł„ ' j i_ P

w ojna, A nglia  bez w zględu n a  wszystko, za 
m ierzą n atychm iast objąć kierow niczą ro ­
le nad now ą w ojną przeciw ko R osji Sowiee 
k iej. Zważyć bow iem  należy: zwycięzca w 

- obecnych zm aganiach  narodów  nie pozwoli 
aby  w ytyczne dzia łan ia  dyktow ali m u bry 
ty jsey  krzykacze dziennikarscy , po d rug ie : 
n a  w ypadek ew entualnego zw ycięstw a bol- 
szewizmu żałosne resztk i Ehyropy m tisiaty- 
b y  dalej p row adzić M k d  (  W

— Związku Sowieckiego, władającemu

 .......................     . . . .  Pom inib w szystkich diabelskich czynówlm^
m ieć wobec wszelkich prób zarażenia boi- k tu  widzenia historycznego. To. ie  na koń- przeciwników Niemiec, obecna w alka do-pil
szewizmem. T a ewolucja, ja k  podkreślił en obecnych zm agań n as tą p i zwycięstwo prowadzi 
H itler, odbierze także m iędzynarodow em u Niemiec, a  ty m  sam ym  E uropy , przeciw ko Rzeszy,

do największego zw ycięstwa f

Ciężkie walki pomiędzy jeziorem llmeń a Zatoka Fińską
Zatopiono 41.000 ton oraz uszkodzono 69 statków floty alianckiej pod Nettuno

wówcźas E uropą, W idoki wojskowe zaś te- lłQ .
go rodzaju  w alk i jedyn ie  ty lko  kom pletni f CE.a ia :

na p rzy g o to w an e pozy c je.

głupcy m ogliby oceniać jako  roku jące po­
wodzenie.

Koło Kerezu i na południowy 
Czerkas

den wyjść zwycięzcą. A tym  albo Niemcy, Podczas gdy na wschód od _ 
albo Rosja Sowiecka. Zwycięstwo N iem iec kw ł o dparto  silniejsze a tak i nieprzyjaciel- 
oznacza zachowanie Europy, a  zwycięstwo skie, na południowy wschód od m iasta  są  y w zestrzelono 43 
Rosji Sowieckiej, je j zniszczenie. D la An- w toku  clątk le  w alk i z nap iera jącym i nie- ■
c lii i S tanów  Zjednoczonych nie je s t już  przyjacielskimi g rupam i bejówyml.................. ii gi .  .
kwestią, czy po te j w ojnie będą chciały łnb N a południe od PohreSiyszcza nasze ata-

» n-.. If.n. ń  It Aln>TAnTi7fm J.n łn f .1  Da

mieekieb* S ił Zbrojnych kom unikuje w dn iu  łłcę łfzeszy. Liczne la n io lo ty  n ieprzyjac iel-
' ‘ brnur, zrzuciły  w ielk ie rom ięazy- jeziorem  ssmen a  s a lo p ą  r i n -  g

kalne, koScIoły, szp itale  i zabytk i ku ltu - le j na zachód I południe. 1
celne: Ludność poniosła s tra ty ..  W edług Na froncie połudnlow o-w łeskitn nleprzy- |  

i nadeczłych dotychczas niezupełnych rapo r- jaclel, po gw ałtow nym  przygotow aniu  a r - ' l

L
Liczba nieprzyjacielskich sam olotów , ze- Coetelforte I na północny zachód od San  

—  -------------------------------  . . . , - „  strzelonych w nocy na H  stycznia, pad- Ella. W ci«tkicb, zmiennych walkach etra-
mozly zwalęzae W szęw izm  jako  ta to . Po- ki uwieńczone zostały dalszy m d o b iy m  stfk- wy i8zir| a  e ję M  %  t y #  sam ym  więc pod- ceno górę  M onte d u g a ; nasze w ojska, p e

a a & r :  a a & A A  * s y z tA r & a a
hnlszrwizmmn we własnych krajach. Pasów armii znlzzszanaalba zdobyta M t  mataiawyab hsmhewrśw przyleciała krwawa Odparta w twardych

: = # ! # # #  S p S r Ś Ś E »
wobec loan Pniaków . P inów , k ra jó w  haltyc  do lsk ish .   . . .' a b łe d w  sk lsb ly , nalabaha *  Xt##m tż ib p  a tab aw al baz pam aA aźaa, w  eAa bataN am ą.
kich. jako  W  «0W  E u ro p y  południowo-
wschodniej.

N iesum iennym i zapew nieńiam i gwa- 
raney j udzielenia Polsce pomocy podjudzo 
no swego czasu to  państw o  do w ojny z  Niem 
ca mi. P rzy  użyciu zakłam anego tw ierdze­
nia o konieczności ra tow an ia  innych 
państw  przed N iem cam i, narzucono im swo 
je  pakty  pomocy, a  te raz  w śród tak ich  s a - . 
mych zak łam anych . frazesów, porzuca się 
w szystkie te  k ra je  n a  laskę  losu  i pozwala 
mię im poświecić za siebie. A nglia m usi 
rezygnow ać z tych k ra jów  bynajm nie j me

^  f o k ooM o W w o :  d y w k y l dmimra  m * o * %
pooraroyrb w;p*M» wpuolhooloko 
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cięstw a holszewizmu nie je st zdolna zapo-
Od rozpoczęcia bitwy 

gradem zniszczono na
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Dwa kierunki nacisku 
ofensywy sowieckiej _

BKRL7N. 31 stycznia. — A gencja „Tele- 
•ess“ dow iaduje się ze źródła dobrze po­

iło  rmówanego następu jących  szczegółów 
w atkach na froncie w schodnim :
Xa skrzydle północnym głów ny nacisk 

fensywy sowieckiej znajdu je się na tym 
drinku  frontu, k tó ry  rozpoczyna się na 
ółrmr od jeziora Iłmeń, a graniczy  na za 
piód od O rnnienbaum u z Zatoką F ińską, 
p w alkach, szalejących tu ta j obecuie już 
fd dwóch tygodni, a podtrzym yw anych 
jrzez Sow iety przez stałe  doprow adzanie 
low outw orzonych form acyj strzeleckich i 
Pancernych, bolszewicy zm ierzają do w tar- 
mięcia w rejon bałtycki.

Drugi punkt ciężkości sowieckiej ofen- 
ywy zimowej u tw orzył się te raz w yraźnie 
v rejonie w alki pomiędzy K irow ogradem  a 

1 czerkasam i. I tu ta j s ta ra ją  się Sowiety.
. ównież przy silnym  zm asow aniu dyw izyj 

liechoty i czołgów, doprow adzić do za ła­
pania skrzydła południnwo-nirmieokrego 
'ron tu  wschodniego. Pod tym kątem  wi- 
łzenia więc ciężkie w alki na reszcie fron tu  
ia  odcinku środkow ym  posiadają tylko 
:naczetiie lokalne, pomimo swej gwałtow- 
ioścu zwłaszcza że wobec nienorm alnych 
w arunków  atm osferycznych nie posiada 
uż W'chwili obecnej operatyw nego znaczę- 
ila  niebezpiecznie przedstaw iający  się jesz- 
•ze przed k ilku  tygodniam i nacisk  na tere- 
aie bagiennym  i lesistym  nad P rypeeią i 
Berezyną. B itw a obronna na W schodzie 
:iabiera coraz więcej ch a ra k te ru  tw ardego 
i olbrzym iego zm agania się o skrzydła, 
aa jdale j w ysunięte na zewnątrz.

668 alianckich samolotów
zestrzelono od 1— 27. L nad Rabaul 

TO K IO, 31 stycznia. — P rzew aga ja p o ń ­
skiego lotnictw a, oraz obrony przeciw lot­
niczej w stosunku do anglo-am erykańskich  
lotników  o k a z u je ^ ię  uajw ybitn ie j w suk­
cesach zestrzałów  nad Rąbani.

W  czasie od 1 — 27 stycznia przeleciało 
nad  R abaul 2.278 m aszyn, i  k tó rych  645 
zostało zestrzelonych, a dalszych 23 uszko­
dzonych. Wobec Jego a lianci w tym  czasie 
s trac ili nad R abaul 668 samolotów, co s ta ­
nowi 29 procent użytych do tak zwanego 
przeeiw ataku m aszyn.

Japońsk ie  s tra ty  w ynosiły w stosunku do 
am erykańsk ich  tylko 47 maszyn.

Zaprzestanie dostaw dla Hiszpanii
A M STERDAM , 31 stycznia, -r- B ry ty jska  

służba in fo rm acy jna pub liku je  spraw ozda­
n ie  korespondeuta dyplom atycznego dzien­
n ik a  ..Evening S tan d a rd “,, z k tórego w y­
nika  jasno, że A nglia i S tany  Zjednoczone 
zam ierzają jeszcze in tensyw niej -zwięlcszyć 
sw ą rJ)t£sję na H iszpanię. K orespondent 
tw ierdzi, że dowiedział się w sobotę, iż 
W ielka B ry tan ia , idąc śladem  w strzym a­
n ia  dostaw  ropy przez S tany  Zjednoczone 
dla H iszpanii, może ze swej s trony  prze­
ciwko H iszpanii zastosow ać podobne za­
rząd z en ia / P rzytoczone więc spraw ozdanie 
tw ierdzi dosłownie, że może tu tylko wcho­
dzić w g rę jedna rzecz i w strzym anie do­
staw  pszenicy i w ęgla ze źródeł b ry ty jsk ich  
d la H iszpanii. Z wiadomości, nadchodzą­
cych z W aszyngton u. w ynika dalej, że is t­
n ie je  możliwość- zam knięcia dostaw  jeszcze 
dalszych artyku łów  użytkowych dla Hi««-

Dyskusja w próżni
. .  „„ I,: ^nwini'kic w km  inch bflltv

— Sztokholm ska- „M orgen "Tidnhigeti“ za- niecaności złożenia życiowego vffzain 
mieściła a rty k u ł swojego— korespondenta szczerości głoszonych przez siebie pse 
londyńskiego, przy czym z tre śc i tego sp ra  ideałów. Egzam in u tego prezydent ^
wozdania w ynika, że konflik t polskiego 
rządu em igracyjnego z  M oskwą zaczyna 
w yw ierać w pływ  na uk ład  s ił przy m a ją ­
cych się odbyć w yborach p rezyden ta S ta ­
nów Zjednoczonych. W  kołach opinii pót- 
nocno-am erykaóskiej Uczą się z  możliwo­
ścią — zaznacza korespondent — że kon­
flikt polsko-sowiecki dodaje o tuchy elemen 
tom przeciw nym  Rooseveltow i oraz g rup ie  
związków zawodowych, skup iających  się

nu ze ki sowieckie w knijnch  bałtyckich". w któ­
rym opisuje się okoliczności, w śród jakich 
odbvto sili włączenie L itw y do V nii Sowiec 
kie." A więc przybył tam  z  Moskwy wi. 
cnkomisiirz sprnw  zagranicznych Dekano- 
sow i ustanow ił pewnego rodzaju rząd 
„F rontu  Ludowego", po opływ ie dwóch ty. 
godni przekształcony na rząd czysto komu- 
nistyezny. Rząd ten rozp isa ł ó lipc-a 1940

zdał. I  dziś poznali e itfim  tym, nawet ci.
k tórzy najd łużej i najuporczyw iej. whiew 
w łasnem u interesow i, w ierzyli obłudnym 
obiecankom A nglo-A m erykanów .

P rasa  sztokholm ska, podkreślając Fakt uj w<mti __ _
odrzucenia przez U nię Sowiecka próby po- "wvbory do jak iegoś ..parlam entu 1^
średnictw a A nglo-A m erykanow  w son- <lowpgo:«ł znające sic odbyć 24 lipea. Na dwa 
■flikeie polsko-sowieckim zaznacza w ko- p rze(j ^ym j w yboram i w- całym  kraju 
m entarzu, co n astępu ję : dokonano m asow ych aresztow ań czołowych

T rudno je s t  w yobrazić sobie, czy ino/nia- nsolljst0!:(,i Na terenie k ra ju  znajdow ało się
dokoła osoby Johna Lewisa. P rzyczyn ia by znaleźć coś bardziej podobnego do n a : tvsięcv krasnoarm iejców
się do tego fakt. że am erykańscy  robotni- gany. jak  to proste  odrzucenie propozycji ^  mieszkańców p rzypada ł jeden żołnierz 
ey pochodzenia polskiego w w ielkiej licz- pośrednictw a „Sojuszników  . Od czasu bolszewicki. W ybory odbyte w takich  wa­
bię należą do związku ..United M ine W or- N apoleona żadne m ocarstw o zachodnie m e n iIl]..l(1jlt były bezw stydnym  pogwałceniem 
ker“, przew odniczącym  któ rego  je st Lewis, było jeszcze po trak tow ane w ten sposob. wojj naro(jy litew skiego. P rócz tego należy 
Od ich głosów  zależy w ynik  wyborów, m. O rganizacje L itw inów  w S tanach  %jod- zl1Z!iarzyć. że przed w yboram i ani słowem, 
in. w tak  w ażnym  stan ie jak  Pensy lw an ia . Iloezouych rów nież p rzy p o m n ia ły , publicz^ nie w spom niano o zam iarze przedłożenia 

B roń obłudy politycznej stosow ana przez nie Rooseveltowi, że 15 październ ika 1940 ]]0WIMnu „parlam entow i ludow em u“ kwestii 
prezydenta Roosevrdta zw raca się obecnie złożył on uroczyste przyrzeczenie, że rząd proklam ow ania L itw y jako  republiki so- 
przeciw ko n iem u samemu. P raw dziw e ce- USA nigdy nie uzna aneksji L itw y  przez wicckiej oraz spraw y żądan ia  o przyjęcie 
le w ojenne U SA  — zniszczenie potęgi go- Sowiety. Tym czasem  ja k  w iadom o rząd so- L itw y w poczet U nii Sow ieckiej. O tych 
spodarezej Rzeszy i oponow anie wielkich w ięcki obecnie stoi na stanow isku, że kra je  spraw ach naród litew ski dow iedział się do- 
zugranieznych rynków  zbytu — m iały być bałtyckie należą do U nii Sowieckiej, w sku p iero po fakcie. C ytow any a r ty k u ł podkreś, 
m istern ie  u k ry te  za błyskotliwym" szyldem tek czego po ew entualnym  ich zajęciu sta- ]a £e Moskwa, za jm u jąc  L itw ę, pogwałciła 
w szelkiego rodzaju  haseł wolnościowych, łyby się tylko w ew nętrznym  zagadnieniem  układów  obow iązujących ZSRR w eto
Tymczasem jednak nadeszła chwila, gdy ZSRR. , sunku do Litw y, a m ianow icie tra k ta t po-
bózustannie rosnące ape ty ty  Moskwy po- P ra sa  szw ajcarska zam ieściła na swych kojowy. p ak t o n ieagresji, p ak t B rianda i 
staw iły  prezydenta Roosevelta wobec bo- lam ach artyku ł, pod nagłów kiem  „P rak ty - Ktdloga. konw encje o d efin ic ji napastnika

oraz pak t o w zajem nej pomocy. N ie w tym 
dziwnego, gdyż w edług zapatryw ań. Kremlu 
wszystkie urnowy na pap ierze m a ją  zna­
czenie podrzędne, przejściow e, a  rozstrzyga 
ją eą  jest tylko s iła  realna.

P rzy  rozpatryw aniu  kw estii konflik tu  po 
między polskim  rządem  em igracyjnym , a , 
Sowietam i, decydującym  je s t a to li fakt, że 
jak  to określił G eneralny  G ubernator dr.

S i e i t i n i u s a  B m & w i s

Jak Roosevelt wciągnął USA do wojny!
B E R L IN , 31 stycznia. — Dziennik berliń- opróżnić swoje arsen a ły  n a  rzecz eu ropej­

ski „V ölkischer B eobachter“ p rzynosi skich mocarstw, zachodnich^ W  pierw szym  
streszczenie pierw szego p rzedruku  pam ięt- '  ™
ników  zastępcy m in is tra  '  spraw  zag ra ­
nicznych S tanów  Zjednoczonych Stet;tinHi- 
sa, k tó re w tych dn ia w yszły w No­
wym Jo rk u  w form ie książki. P rzed ruk  ten 
zosta ł zamieszczony przez londyński dzień-

trauporcfe ma o d e jść  do E u ro p y  na tych- F rank  w swoim przem ów ieniu do przed-, 
m ias t 500.000 karabinów , 80.000 karab inów  śtaw icieli p rasy  niem ieckiej rokow ania nad 
maszynowych, 600 dział polow ych kalib ru  t. zw, „zagadnieniem  polskim “ są dyskusją 
7,5 cm z odpowiednim w yposażeniem  am u- w próżni, ponieważ an i bolszewicy, an i An-^ 
nicyjnym . dalej bomby, proch itd . S te tti- glo - A m erykanie nie m a ją  możności w prak , 
nius, jako  k a p ita lis ta  przem ysłu  zbrojenio tyce w ydaw ania decyzji, co do obszarów,;

n łk  „D aily T e legraph“ pod ty tu łem : „Ta- wego, został w te j tran zak c ji w ysun ięty  ja  k tó re nie podlegają ich kontro li.
jem nicza h is to ria  pierw szych dostaw  bro- ko fikcy jny  dostaw ca. N ajp ierw  zakup ił on_ 2  _________________  ,1. ~.1   „ i t„u: „u „ i . 5n i z arsen a łu  sił zbrojnych S tanów  Zjedno 
czonyeh“.

J a k  podkreśla dziennik berliński. 8 pa 
m iętników  tych w ynika niezbicie 
p rezydenta S tanów  Zjednoczonych 
szerzeniu wojny.

K siążka am erykańskiego męża sianu s ta  sam i tego m anew ru sto i Roosevelt. W  dniu 
nowi dowód, że Roosevelt już na d ługo U  czerwca ca ła tra n sa k c ja  zosta ła  siim i- 
przed o fic jalnym  przystąp ien iem  S tanów  hzow ana, a sto jące juz  w pogotow iu okrę 
Zjednoczonych do wojny, naw et już na
pół roku  przed pozbyciem się ostatn ich  ___ ,   _______________   . .
pozostałości tzw. ustaw y  o neu tralności, s tw ierdza ze swej s tro n y  „V ölkischer Beo- 
w skutek dostarczenia b ron i z zapasów  ar-  bach ter“. uw ażać jako w łaściw y dzień wy- 
ih ii S tanów  Zjednoczonych do A ng lii w zią t powiedzenia w ojny Niem com przez S tan y  
czynny -udział w w ojnip przeciw ko Niem- Zjednoczone. Ten term in  dzieli jeszcze o- 
com. Z końcem m aja  1940 r. — S te ttin iu s  kres trzech m iesięcy od pozornej* tranzak- 
był wówczas jeszcze prezydentem  tru s tti eji, w które j Roosevelt dostarczy ł A ngli- 
,.U nited S taa tes  Steel C orporation" — kie kom 50 starych  kontrtorpedow eów  m a ry ­

nark i S tanów  Zjednoczonych i przez k tó­
rą  po raz pierwszy odważył się publicznie 
iebie.sam ego^zdcraaskowae. W  każdym  ra

Faktem  jest rów nież ja sn e  i  bezkompro­
misowo wrogie nastaw ien ie  społeczeństwa 
polskiego w stosunku do bolszewizmu.

Zamknięcie sesji parlam entu 
fińskiego 

H E L S IN K I. 31 stycznia. — Uroczystym, 
^posiedzeniem fiński p a rlam en t w sobotą 

. . .  . _ zam knął ubiegły odcinek sw ojej pracy,
ty  m ogły załadow ać ca ły  tra n sp o rt. przy czym prezydent p arlam en tu  o rat.;.

D atę U  czerwca 1940 r. m ożna więc. ja k  prezydent państw a w ygłosili przemówią-.

od am erykańsk ich  sił zbro jnych broń 
sprzęt w ojenny, przeznaczany d la  A ngli­
ków. a  następn ie „ściśle p ry w atn ie“ sprze- 

w ina  dał te m a teria ły  do L ondynu. TylkD nie- 
roz- liczni w tajem niczeni — zauw aża z try u m ­

fem S te ttin iu s  — dom yślali się. że za kuli-

Rząd szw edzki, Jak p o d a ją  urzędow e de wi 
ćeł, p o łlsn o w ll uczynić zadość prośbie rządu ar@an« 
ty ń eh ieg o  I objąć ochronę in te resów  A rg e n ty n y  w  
N iem czech i J a p o n ii .

W ed łu g  trzy m an eg o  do tychczas w ta jem n icy  sp ra ­
w o zdan ia  za stęp cy  se k re ta rz a  w m in is te rs tw ie  sp raw  
z ag ran iczn y ch  USA  w spraw ie im ig ra c ji  ćydów  de

a r i te re n ie  S tanów  Z jednoczonych .

dy w E uropie został w ypędzony z kon ty ­
nentu ang ielsk i korpus ekspedycyjny, a 
za łam anie F ran c ji już się zarysow yw ało, 
w te j k ry tycznej godzinie — jak  pisze 
„D aily T e legraph“, Churchill zw rócił się 
rb  Roosevelta z b łagalna p rośba o .jak n a j­
szybsze dostarczenie większej ilości b ro ­
ni. W tym  czasie prezyden t m iał jeszcze 
zw iązane ręce. ponieważ n ie m ógł t  ram ie-

te ria łu  w ojennego d la  A nglików.
M imo tego, jak  ośw iadcza S te ttin iu s  ftoo 

*ev«lt niezwłocznie zareagow ał *na apel 
C hurchilla i zw ołał konferencję, w  k tó re j 
wzięli rów nież udział przedstaw iciele A n­
glii i F ranc ji, a więc państw  prow adzą­
cych wojnę. W niecałe 48 godzin w ytłum a­
czono szefom w ładz w ojskowych w  S tanach 
Zjednoczonych, że obow iązkiem  ich jest

n ia  p a ń s tw i zorganizow ać sprzedaży ma- g0 nie odczuwa. Może jednak  — kończy
dziennik — nadejść dzień, że to  zrozum ie, 
mianowicie gdy w im ien iu  przebudzonego

z i e - - pisze dalej dziennik berlińsk i — S te t N astępnie stw ierdził dalsza ogólną stabi-
tin ius nie w yśw iadczył prezydentow i S ta- ....... - -  - k; — *”
nów Zjednocz, w ielkiej przysług i, rozg ła­
szając o tw arcie tajem nice, ja k ie  dotych­
czas były ściśle ukry te  w m irrach B iałego 
Domu. Może Roosevelt dz isia j jeszcze te­

nia, w  k tó rych  jeszcze raz p rzedstaw ili po*/ 
glądow o rezu lta ty  k ierow nictw a pańatv |. i  
w ub. roku, -

P rezyden t państw a R itti podziękował 
parlam entow i za jego ciężką i w ielką pra­
cę, nacechow aną św iadom ością o d p o w ie ­
dzialności oraz podniósł z uznaniem  po- 
szczególne wyniki z zakresu Fińskiego ży­
cia państw ow ego, przy czym obszerniej: 
rozpatryw ał gV.wnie sy tu ac ję  gospodarną.

iizaeję i p o le p ie n ie  się zbiorów  w stosun­
ku do roku poprzedniego. W ojna obronną 
przeciw Sowieckiej Unii rozw inęła się wv 
ubiegłym  roku na w szystkich frontach  w., 
wojnę pozycyjną.

O dnośnie do handlu zagranicznego pre- - 
zydcut państw a R itti ośw iadczył m. in., że 
F in land ia  nadal u trzym uje najżyw sze sto*

narodu  am erykańskiego m ow y pochw alne *upki handlow e z Rzeszą N iem iecką, a W . 
rar. S te ttin iu s  przekształcą się - w ustach  r0* 1943 procent całego fińskiego handlu 
p roku ra to ra  w oskarżenie przeciw ko tem u
człowiekowi, k tóry , łam iąc  sw ą przysięgę 
urzędową i n a ru szając  w szystkie p isane 
praw a, w pędził swój naród  do w ojny, jaką  
obecnie musi on p rzyp łacać w łasną  krw ią.

zagranicznego w ypada 71.7 na Rzeszę Nie­
miecką.

W ebee b ra k u  pap ierosów  e ra *  in n y c h  irfy b a tłŚ ś  
ty te tiłew y ch  w P o r tu g a lii ,  w p re w e d se n a  i n t a ł t  t$* 
c jo n a llra c ja  ty io n lu ..

3s e r c a  
w  ok ien n icy

N O W E L A .
—  T a k  je s t .  ł a s k a w a  p a n i!  P rz e p ra s z a m  za  s p ra  

w to n y  k ło p o t ,  a le  d ro g ę  o d  s ta c j i  o d b y łe m  p ie sz o  
—  a b y  z a ż y ć  r u c h u  n a  p o w ie trz u .

—  T r z e b a  b y ło  z a w ia d o m ić ,  b y ła b y m  w y s ła ła

—  P r z y p u s z c z a łe m , że m o g ą  być b a rd z ie j  p o ­
tr z e b n e  d o  z w ó z k i k ian a .

—  H o , h o ! W id zę , t e  b y łb y  p a n  d o b ry m  g o s ­
p o d a rz e m .

• Z  k o le i p a n n a  K u n e g u n d a  z w ró c i ła  się d o  P lo -

—  A  p a n ?  S io s tr z e n ie c  m ó j z a w ia d o m ił m ię  o 
m a ją c y m  n a s tą p ić  p rz y je ż d z ie  ty lk o  je d n e g o  go*-

—  P o n ie w a ż  n ie  w ie d z ia ł ,  k ie d y  b ę d ę  m ó g ł tu  
p rz y b y ć .  J e s te m  P io t r  F lo g is to n ,  p r o f e s o r  F lo g t-

C o ś  p o d k u l i ło  b u c h a l te r a ,  ż e b y  w> sk o c z y ć  i  
p y ta n ie m :  —  P rz e p r a s z a m ,  a c z e g o  p a n  je s t p /o -

P ło g is to n  z m ie rz y ł g o  w z ro k ie m  o d  s tó p  d o  
głowy. —  C z y  to  d la  p a n a  ta k ie  w a ż n e ?  W ta k im  
r a z ie  n ie c h  m n ie  p a n  u w a ż a  za  p r o f e s o r a  c z a rn e j  
m a g ii!  A d a m , k tó r e m u  p r z y b ie r a ła  w  s e r c u  z ło ść  
o a  w y s o k ie g o  c h u d z ie lc a ,  o ś w ia d c z y ł :  — S łu szn ie , 
w y g lą d a  p a n  p r z e c ie ż  n a  ty p  c z a r n e g o  m a g ik a  
a lb o  ra c z e j  p a te n to w a n e g o  g ło d o m o ra .  N a  to  
F lo g is to n :  —  P ie rw s z y  r a z  s p o ty k a m  ta k ie g o  z a ­
p a ln e g o  b u c h a l te r a !

P a n n a  K u n e g u n d a  s p o g lą d a ła  n a  o b u  ze z d z i­
w ie n ie m  C h c ą c  z a p o b ie c  d a ls z e j  sp rz e c z c e ,  zw ró  
e iła  s ię  z n ó w  d o  F lo g is to n a .  C /y  m ogę  w ie ­
d z ie ć ,  co p a n a  d o  n a s  s p ro w a d z a ,  p a n ie  p io fć -

Sgr#*#, W m  gfw dw W ś i#lä# *

cztery oczy. bez świadków — odrzekł ten
— A więc dobrze! Teraz proszę pozwolić do 

jadalni. Nadchodzi pora wieczerzy, a panowie 
zapewne nic nie jedli w drodze. Ale. s propos, 
gdzież pańskie walizy, panie Adamie?

— Pozostawiłem je na dworcu w przechowalni. 
Zygmunt mówił, że będzie można stąd wysłać 
kogoś aby je sprowadził.

— Tak, to drobnostka, zrobi sięt — zapewniła 
piękna ciotka.

IV.
Pomimo utrudzenia marszem przez piachy A- 

dam nie położył się od razu do łóżka. Pokój go­
ścinny. w  którym go ulokowano, wychodził ra 
park ł posiadał dwa duże. t. zw. „weneckie“ e- 
kna. Ciepłe tchnienie łagodnego wietrzyka, przy­
nosiło "zapach kwitnących bzów, a chwilami nie 
mniej miłą woń „frais foin“ świeżego siana, Bu­
chalter, przebrawszy się w pożyczoną mir piżamę 
Zygmunta, chodził w jedną i drugą stronę i za­
stanawiał się nad zdarzeniami ubiegłego dnia. 
Paliła go ciekawość kim naprawdę jest Flogiston 
i co go przyniosło tutaj do Wądołów Oszust, 
szantażysta, a może zbrodniarz — moi deren? 
Trudno na razie odgadnąć. W każdym razie bar­
dzo ciemny typ« Trzeba zachować wielką czuj­
ność i ostrzec pannę Kunegundę, 'która w swym 
dobrym sercu nie przeczuwa, czym grozi obec­
ność tego chodzącego szkieletu, pod wspólnym 
dachem. Nieoczekiwanie dla samego siebie, bu­
chalter «twierdził pojawienie mię myśli, że imię 
Kunegunda, chociaż staroświeckie, ma icdnak w 
sobie dużo ciepłego dźwięku, po czym zaczął s/ę 
zastanawiać, jak należałoby je zdrobnić dla za­
miany na pieszczotliwe. Kundzis czy Gundzia? 
Rh. prawie to samo! A co Janka j Mila? — pa­
mięć stanęła w ich obronie,

Nagle śmiech ogarnął Adama. ?•- Stanowczo.za 
wiele bujam w obłokach. Zdaje mi się, że tylko 
wyciągnąć ręce a każda z tych trzech kobiet pa 
dote 5 » d o ta *  w w #  obifißi». %#* doażwaa, s

nosem jak kartofel! Przechodząc, spojrzą! w wi­
szące, duże lustro. C o  to? Piegi? Tego jeszcze 
brakowało. I kiedyż to przyczepiło się dó mnie? 
A tu chyba w pobliżu nie ma odpowiedniego le­
karza, No i jak ja będę chodził z taką gębą — 
zmartwił się. Przecież obie — Janka i Mila mają 
mnie tu odwiedzić za tydzień, na Świętego Jana. 
Sekretarka chce w ten s p o s ó b  uciec z miasta na 
swoje imieniny. Nastrój buchaltera zaczął po­
grążać się w ponurych perspektywach.

Potem znów myśl zahaczyła o łustio i skojarzyła 
się z widzialnym gdzieindziej. Dziwne jest to zwier­
ciadło po tamtej stronie hallu, w gabinecie p o  
zmarłym ojcu Zygmunta, gdzie panna Kunegunda 
umieściła Flogistona. Zajmuje nieomal całą wy­
sokość ściany i właściwsze dla niego miejsce by­
łoby raczej w sali balowej. Przy tym te złocone 
ramy empirowe. I jak raz naprzeciw jedynego o- 
kna. Po co nieboszczyk trzymał to lustro w swo­
im gabinecie? W ogóle tamten pokój niewiadomo 
dlaczego czyni trochę niesamowito wrażenie. A 
ten pokraczny posąg indyjskiego boga szczęścia 
na szafie bibliotecznej promieniuje z siebie ja­
kieś trujące, obłędne, niewidzialne fluidy. Czarny 
magik — Flogiston znalazł się w najbardziej wła­
ściwym dla siebie otoczeniu. W sam raz dla nie­
go. — Jutro zapylam pannę Kunegundę, czy tu 
nie składa nocą wizyt, jaka .czarna czy biała da­
ma łub inne widmo z nieznanej oddali. Przecież 
takie stare bud...owtc (buchalter pomyślał „budy* 
ale z niewytłumaczonego, .nagłego respektu, po­
prawi! io na „budowle") są zwykle pod kuratelą 
zaświatowych gości, A gdyby tak pójść i zoba­
czyć, co teraz robi ten Flogiston, Może odprawia 
jakiś rytuał diabelski? Muszę czuwać. To mój o. 
bowiązek!

Drzwi otwierały się cicho, prawie bez szelestu. 
Po' przeciwległej stronic hallu błyszczało światło 
w d z iu rc e  od klucza. Buchalter miał na nogach 
miękkie panioflc. m ógł więc skradać się w ciszy 
jak kot. Przyłożył oko do otworu, lecz zobaczył 
y r ik o  szafę z o w y m  p o k r a c z n y m  p o s ą g ie m  Indyj­

skiego bożka. Natomiast do uszu jego doszły głć* 
sy rozmowy. Panna Kunegunda była do tej pó­
ry u Flogistona! Zazdrość szarpnęła Adament.- 
Przez moment zmagał się z chęcią wejścia do po­
koju. lecz opamiętał się. że byłoby to krokiem: 
śmiesznym, nie nadającym się do usprawiedliwie­
nia. o prócz tego jest przecież, w piżamie. Lepiej 
podsłuchać o czym mówią!

— Pańskie wywody bardzo mnie zainteresować , 
ły, panie profesorze — dochodziły słowa pann^ 
Kuncgundy. — Proszę uprzejmie, niech pan 
bawi ń nas, iak długo pan chce i przeprowadzi 
swoje badania. W miarę swoich możności będ|v: 
służyła panu pomocą.
_ — Serdeczne dzięki, kochana ponil FoiłafatR 

się odwdzięczyć należycie — mówił Flogiston,-^ 
Tymczasem dobrze byłoby, gdyby pani skomufih 
kowala się ze swoiit^siostrzeńcem w sprawic.fi» 
ptowiedzmy. trochę drażliwej, ale mogącej pań*/ 
stwa ewentualnie narazić na nieprzyjemność* 
Chodzi mi o to, czy ten 'pan Adam. jest całkiem, 
w porządku, tam, w mieście, bo to wie psfit v 
zdarzają się ró/ne wypadki, zwłaszcza z buchtk 
terami: coś tam nieprawidłowego w księgach, de» 
fraudacja. ucicc/ka. przed grożącym wymiaretfi 
sprawiedliwości i różne tego rodzaju możliwości.
Ja nic nic twierdzę, broń Boże. rozważam tytkę 
różne perspektywy.

Co pan mówi? -• głos panny Kuncgundy 
wibrował przestrachem.

— Przecież ten człowiek przyszedł pieszo, heż• 
wali/.; prjiwdii, że tu jest podejrzane?

— Zaraz, jutro wyślę depeszę do Zygmunta.
Adam stal jak rażony piorunem. — Co i» nN*.• 

•łychana bezczelność! — pomyślał kipiąc we­
wnętrznie ze wzburzenia, -■ Trzeba natychmiast 
wpaść tam. i zbić łotra n r  kwaśm* jabłko 
Ny tak. alt- ii ponn <'i Kun ""u ól i o tym. źi 
podsłuch w , i ’ i-i / . i Zż b )lo'ty u> potwierdź/,;■ 
niem otKOterstw tego kościotrup*. % 1



H r  2« K U B IB B  C Z Ę S T O C H O W S K I

Z Częstochowa/! okolicy P a m ię ć  K onew ki
Czy ta tu ś  p am ię ta .
i l  — z a p y ta ła  n a  ja—     . . .

w ieesa ie  rozrArgrnkwjego p a n a  E w a ry s ta

Dzińr Ignacego
J u tro : M. B. Gromnicznej

W schód słońca o g. 7,43 
Zachód „ „ 16,45

Z m o l # m n l * m y  
w  i ? #  w, w e

Droga światła
Starożytni Grecy wierzyli, że Prometeusz wy- 

kmdl bogom iskierkę ognia, aby człowiek mógł 
oświetlać sobie mroki nocy.

Tak mówi legenda. W praktyce jednak praczło­
wiek wydobywał płomień naprzód przez tarcie o 
glebie dwóch kawałków suchego drzewa i pło­
nąca drzazga była przez tyaiącolecia jedynym 
Światłem. Następnie około czwartego stulecia po 
Nar. Chr. nastąpiło wynalezienia świecy. Kopci­
ła wprawdzie niezgorzej I knovtrzeba było co 
pewien czas obcinać, ale w stosunku do łuczywa 
stanowiła wielki krok naprzód. Równocześnie 
jednak Istniała lampka olejna i obie rywalizowa­
ły ze sobą, dopóki nie odkryto nafty, która ujęta 
w karby zbiornika, knota i „maszynki" przez 
Łukasiewicza i Bratkowskiego, zabłysnęła jako 
pierwsza na świecle łampa naftowa.

Potem w zaciszu laboratorium Edisona stalo­
wy drucik ją) się żarzyć pod wpływem prądu e* 
lektrycznego. Problem jasnego oświetlenia został 
rozwiązany. Ciemną noc można zamienić w bia­
ły dzień.
ffW blasku lamp łukowych czy w tęczowej feerii 

neonów nie zamarła jednak lampa naftowa ani 
biała świeczka. Przetrwawszy wieki, cofnęły się 
wprawdzie w zaci&zo zakamarków, lecz pędzą 
tam nadal żywot cichy ale nieustępliwy.

A teraz, kiedy zgasły kolorowe miraże neonów, 
malutka latarka elektryczna znaczy drogę czło­
wieka, przebijając ciemności. Przed wojną świę-. 
ciła tryumfy na wsi, dziś uzyskała prawo obywa­
telstwa we wszystkich stolicach świata. j. a.

W yniki ciągnienia Loterii
(tp) Wyniki ciągnienia Loterii Liczbowej z 

dnia 29 stycznia b. r. w Krakowie przedstawia­
ją sie następująco: 

pierwsze wywołanie: 66, drugie: 12, trzecie: 
43. czwarte: 32, piąte: 17.

Następne ciągnienie loterii odbędzie się dnia 2 
łutego b. r. w Warszawie.

Składki członkowskie 
(p) Jak się dowiadujemy, liczni członkowie 

sekcii szkółkarskiej zalegają jeszcze ze swymi 
składkami za rok 1943. Związek Główmy «pomk­
ną po raz ostatni, aby składki te były niezwłocz­
nie uregulowane, gdyż ci członkowie, którzy za­
legają t  opłatami, nie otrzymają przydziału pre­
mii. .

W związku z  powyższym opieszali w płace­
niu członkowie zostali zgłoszeni Związkom Okrę­
gowym.

Właściwe podkuwanie koni
(lot) Wyślizgane w porze zimowej jezdnie 

wymagają od właścicieli pojazdów konnych od­
powiedniego podkuwania swych zwierząt pocią­
gowych. . •

Starte i nie posiadające haceii podkowy powo­
dują w padki wywracania się koni na jezdni, co 
pociąga za sobą niejednokrotnie złamanie przez 
zwierzę nogi i w związku z tym zupełną utratę 
jego pociągowej wartości. * ,

Podkucie konia na .ostro zwiększa w czasie 
ślizgawicy wydajność jego pracy — ułatwiając 
wysiłek. . .

Pamiętajmy, iż pożyteczne zwierzę, wyświad­
cza iące nam tyle przysług, winno być przez nas 
po ludzku z całym zrozumieniem traktowane. 

Niedopuszczalne jest znęcanie f:ę nad koniem

f okładanie go biczyskiem, gdy zaprzężony/do 
przeładowanego ciężarem wozu ślizga, się & 
zamarzniętej jezdni. Na niedbałych woźnicó’ N 
spadną przykre następstwa w postaci kar pie­
niężnych, a nawet aresztu.

P rzy jm ow an ie  uczniów 
(jot) Stosownie do ̂ dekretu Głównego Wydzia­

łu Pracy kierownicy urzędów pracy w Gen. 
Gub. otrzymali polecenie załatwiania spraw, do­
tyczących przyjmowania uczniów przez przed­
siębiorstwa gospodnio-hotelarskie, w ścisłym 
porozumieniu z  „okręgowymi grupami obcych“ 
— grupami gospodarczymi przemysłu gospod- 
nio-hotelarskiego i gospodarsko-zdrojowei.

Przedsiębiorstwa pragnące przyjmować ucz­
niów winnv zWosić ten zamiar właściwemu 
Urzędowi Pracy i przedłożyć umowę o naukę 
Okręgowej Grupie ruchu obcych, celem zaopi­
niowania. , »

Odnośne władze zwracają uwaeę zaintereso­
wanych firm na bezwarunkowa konieczność sto­
sowania się do powyższej instrukcji.
Z  S q d i i  S p e e l o t n e q o .

Obiecujący bracia.;.
(g. %.) Sąd Specjalny rozpatrywał ostatnio 

sprawę dwu braci Dudków z Częstochowy. 21 
letniego Tadeusza I lfcletniego Henryka, oskar­
żonych o dokonanie mimo młodego wieku, kilku 
przestępstw.

Na rozprawie ujawniono następujące fragmen­
ty z życia młodzieńców.

Tadeusz Dudek skazany wyrokiem Sądu 
-Grodzkiego w Kielcach, odsiadywał swego" cza­
su, w tamtejszym więzieniu karę.

Po opuszczeniu murów . więziennych skorzy­
stał z nadarzającej sie okazji, by okraść W ma­
ju ub. roku Jana Wyrwała z  Częstochowy, któ­
ry udzielił mu u siebie chwilowego schronienia. 
Odpłacając słę za nocleg obiecujący młodzieniec 
ukradł Wyrwałow! bluzę i spodnie.

W skradzionym ubraniu przekroczył następnie 
nielegalnie granicę Gen. Gub., udając się do 
Rzeszy, gdzie zatrudniony był w pewnej fabry­
ce kawy brat jego Henryk.

Przebywając w pomieszczeniach fabrycznych 
Tadeusz Dudek ukradł pas transmisyjny, długo­
ści ponad 7 metrów, 2 k o c  oraz całkowita gar­
derobę i zapas żywności, stanowiące własność 
jednego z polskich robotników.

Namówił również swego brata do kradzieży 
Z szpul przędzy, dwu par okularów S czapki, po 
czym wspólnie ulotnili sie, kierując swe kroki w 
stronę Częstochowy.

Podwinęła się jednak noga Dudkowi, gdyż na 
terenie Rzeszy obaj bracia zostali zatrzymani 
przez policję, a skradzione przedmioty im ode­
brano.

Młodszego z braci odtransportowano do więzić 
nia. podczas gdy starszemu udało słę zmylić 
czujność funkcjonariusza władz bezpieczeństwa 
1 zbiec.

Tadeusz pudek udał się do Częstochowy, gdzie 
nabywszy partię tytoniu przewiózł ją bez ze­
zwolenia I przepustki do Berlina.

W czasie jednej % przemytniczych podróży 
został Dudek na granicy aresztowany i powę­
drował wreszcie za kratki.

Akt oskarżenia zarzucał Tadeuszowi Dudkowi 
trzykrotne dokonanie kradzieży ł takaż Ilość 
bezprawnych przckfoczeń' granicy, bratu zaś je­
go Henrykowi dokonanie kradzieży w fabryce 
kawy.

Obaj bracia przyznali ,sie całkowicie do winy 
i okazali skruchę wobec czego Tadeusza ukara­
no 2-letnim, a Henryka 3-miesięcznym więzie­
niem.

Niski wymiar kary w stosunku do Henryka 
Dudka zastosowany był poza tym ze względu na 
jego młodociany wiek.

ln ó w  i w i r
(p) R obo tn ica , K az im ie ra  D urko . zam . p rz y  «L Z a­

m o jsk iego . pozo staw iła  sw ó j ro w e r  p rzed  b ra m a  do­
m u  p rzy  A lei W olności 19.

G d y . po  k i lk u -m in u ta c h  w ró c iła , n ie  z a s ta ła  ju ś  
s to łow ego  rum aka*  n a  k tó ry m  u lo tn ił  e ta  w  n ie z n a ­
ny m  k ie ru n k u  sp ra w c a  k rad z ieży .

Od piecyka
(p) W m ieszkan iu  J a n in y  K o tk o w sk ie j, zam . p rzy  

u l. Sa lom ei, w y buch ł p o ża r s  pow odu w yp ad n ięc ia  
żarzących  s ie  w ęg li z żelaznego  p iecy k a  n a  podłogę.

Z aa la rm o w an i sąsiedn i z au w aży li o g ień  w p o rę  t  
zd o ła li go szybko  u g a s ić . S t r a ty  n ieznaczne.

- . ł ------i - i- t Art 011»#T AłJ-5VÄ.'
ek icb ! • 
ro śl, _

— A- z ja k ie j  to  ra c ji?
— To ta tu ś  n ie  w ie? P rzecież  ju tro  je s t  ro c z n ie Ł Ł & i 

ś lu b u  p ań s tw a  P u rg a isk ic i) . fP r z n e c ie  w y d a ją . # g $ 5 ll
— B m , rzeczyw iście , św ie tn a  o k az ja , ja k  na 

s ie jsze  czasy  — rzekł p an  K o new ka, po czym  zawmf / 
s a l  w ezelek o® « se tn ik a , a b y  p am ię tać , i e  m a w ez% i!§g^ 
łek  n a  sza lik a , ja k o  znak , fee nr. ehusteezee  je s t  w ą M k g t
mWak. d o ty n w e y  jm fem M wwo M O H

N a z a ju trz  goście  ru szy li do  r-toko.
D zw onek w ciąż jęcza ł oe»2 ia* i go sp o d arzy , bo i t f S f e l  

ai® w y p ad a ło . W
— D iab e ln ie  r a d  je stem ! — y o t s i  p re y  pow itan i®  

P n rg a lsk i i trz ą s ł  rek® K onew ki. 1
—  J a  t e ł  o k ro p n ie  tego. i w ła śn ie  chce  pow iedzie®  

fee... że... — t a  K o new ka zb lad ł i ję k n ą ł z a p o m n ij

— Co ta tu n io  zapom nia ł?  — w trą c iła  si«  n a js ta j  
s s a  c ó rk a  — m o le  eh  o s  teczki?

— N ie , c h u s tk i m am  cz te ry , p a ra so l i  ka lo sze  ■ 
a le  zap o m n ia łem , eo  m iałem  pow iedzieć p ań s tw u .

—  Może to, fee n ieszczegó lną d z iś  m am y -pogodę? 
p o dda ł P u rga ifikL  M śgM

— N ie. to  ch c ia łem  do p iero  pow iedzieć p rzy  s to le -E W S a
— Może to . że j a  w y g ląd am  m łodz ie j o 5 la t  — p o s  

m a g a łą  gosp o d y n i. nU
—  Ń-re, n ie  i M iałem  pow iedzieć. 6e n a w e t a  16, a l g  

P rzy  ©biedzie. ■ B
G ospodarze w estch n ę li, s ta ru sz e k  był z ro zp aczo n y » !
B io rąe  potraw®  z ta lę rz a , p o d an ą  przez to n e , d z io b # #  

n a ł  j ą  w  z ad u m ie  w idelcem  w p a lc a  i n a w e t n ie  p rz e % | 
p ro s ił.  J a d ł .  m ało , p ił  jeszcze m n ie j,  w ciąż  mrue%ą«%# 
pód  nosem . — Co j a  im  m ia łem  pow iedzieć? %<|S 
dzjeci ład n e?  N ie t Ze P u rg a ie k i am ize ro ia ł?  — ,C h y * h  
b a  n ie  to ...  &f

Tym czasem  s tó ł pow oli o p ró żn ja i si®. T a le rze  i p ó ł-®  
m isk i poczęły św iec ić  p ustkam i.

W  p ew nej ch w ili z a b ra ł g lo s  . 
k re ś li ł  w k ró tk im  p rzem ó w ien iu , że jego zdan iem  ’ 
k ie łb a s ie  by ło  c iu t, c iu t  za  w iele  czosnku , a  k to ś  in - p g  
ny  d odał, fee t rz e b a  b y ć  n ap ra w d ę  św in ią , feeby roicc

a a
-tak i tw a rd y  sch ab , ja k  p rzed  c h w ilą  jedzono.

Na to  P u rg a la k a  s t ie le n ia ła  ze złości i  w y ced z iło # , 
że je ś li ei® n ie  m y li,  sc h a b  b y t m ięk k i, lecz w id o ez - ||
n ić  n iek tó ró sy  g eśc le^eapom uie li zal i sobą pew.|
n y e h  szczegółów  i 

N iebaw em  Jed n ak  o s ta ły  d o c in k i, puszczano  i 
s a m o g ra ja  i z ab aw a  p o toczy ła  ei« d a le j.  _

P rzez ca ły  czas K o new ka n ie  ru sz y ł e ta  z m ie js c a #  
i s ied z ia ł zad u m an y . W

W reszcie, g d y  g eśc ie  zaczęli s ie  rozchodzie , K e n c w - | 
k a  ż e g n a ją c  gospodarny  szep n ą ł sm u tn ie : N ie w iem  § 
na  śm ie rć  zaoom nta łem , co m ia łem  p ań stw u  pow te-1 
dzień. P u rćn lsC y  poc iesza li s ta ru sz k a , ja k  u tp ie H j 
k iedy  n ag :a  tw a rz  m a  si«  ro z ja śn iła  w uśm iech u - ś  
zaw o łał z .  rad o śc ią : J u ż  w iem , co  m ia łem  państw u®  
pow iedzieć!

—  No?
—  Ze zapom niałem # p rzy słać  k w ia ty . (m i)

P l a n  p r a c y  o g r o d n i c z e ;  n a  r o k  1 9 4 4
(p) Zakończenie roku kalendarzowego Jest 

równoznaczne dla ogrodników z zakończeniem 
roku gospodarczego. Dobrze i celowo jest w te­
dy spojrzeć wstecz i w przybliżeniu zrobić ro­
dzaj bilansu,

Na początku ubiegłego roku wydano wytycz­
ne. dotyczące znacznie zwiększonej uprawy wa­
rzyw. Zostały one, mimo wszelkich trudności 
przeprowadzone, przy czym należy wspomnieć 
o trudnościach na jakie natrafiono ria początku 
roku 1843 przy, zaopatrzeniu się, w nasiona w a­
rzyw, ■ I.

Oczywiście nie wypełniły .się wszystkie na­
dzieje. Nadzwyczaj silne wystąpienie szkodni­
ków ogromnie obniżyło zbiór wczesnych kapust, 
niekorzystne warunki atmosferyczne uszkodziły 
uprawę ogórków i pomidorów, susza w późnej 
jesieni źle wpłynęła na,rozwój liściastych wa­
rzyw, zaś w  sadownictwie mrozy dały się. we 
znaki, uszkadzając w pewnych okolicach kwia­
tostan.

Mimo to osiągnięto zadowalające zbipry. 
Zbiór cebuli przewyższył znacznie ilościowo 
zbiory poprzednich lat, w których wyraźnie ona 
nie udawała się. Nadzwyczajne wyniki osią­
gnięto we wzmożonej produkcji nasion. Zbiór w 
roku 1943 wystarczy dla znacznej części gatun­
ków warzyw, aby pokryć zapotrzebowanie na­
sion w Gen. Gub. Dla ogrodnictwa poważnym 
polepszeniem położenia gospodarczego jest fakt, 
że za owoce i warzywa wprowadzono nową i 
sprawiedliwsza akcję premiową.

Rok 1944 stawia ogrodnictwu wielkie i wyż­
sze zadania. Owoce i warzywa maja wypełnić 
pewne lukt w zaopatrzeniu w żywność. Wzmo­
żona produkcja momiolad i innych środków do

smarowania chleba -przyczyni się do zastąpie­
nia tłuszczu. . ’ .

Specjalny program prowadzenia szkółek, któ­
ry trwa od dwóch lat, sprawił, że ilość krze­
wów owocowych znacznie zwiększyła się. W 
przyszłym róku'szkółki znaidą, się w tym poło­
żeniu, że będą mogły wyprodukować większe 
ilości dziczków owocowych a częściowo-wy sa­
dzić je. Przyszłą troską będzie zdobycie ziemi, 
aby dla nowopowiększonych plantacyj warzyw 
grunt został odpowiednio przygotowany.

,’OgföärücVwu, którego 'pfoóukcja \V ubiegłych 
latach w pierwszej linii nastawiona była na ma­
sową wytWórcżoŚć jaVzyri,!obojętnie,jhkićh ga­
tunków, przypadają w tym roku noxta zadania. 
Obecnie jednakże ma nastąpić planowość go­
spodarki. Pędzenie warzyw pod szkłem ma dać 
pierwsze jarzyny i tym samym stworzyć łącz­
ność z ostatnim okresem roku gospodarczego. 
Aby osiągnąć jak największe ilości warzyw, 
ogrodnictwa, które dotychczas były nastawio­
ne na produkcję kwiatów l roślin ozdobnych, zo­
stały zmuszone osobnymi zarządzeniami do 
przestawienia swoich szklarni 1 inspektów do 
łipca tego roku. m  ort „akcje warzyw, pędzo­
nych pod szkłem. W celu powiększenia po- 
wierzchni uprawy, dostarczenie wielkich ilości 
holenderskich okien inspekt, eh, jak również 
szkła oraz innych .materiałów jest moźlłW. je­
żeli nie staną na przes dzie specjalne*trudne 
warunki. RóWnłeż we wszystkich Okręgach to - 
słana dostarczone przenośne szklarnie. Dwulet­
nie, doświadczenia użyteczności przenośnych 
skrzyń Inspektowych, zaprowadzonych w Niem­
czech i Holandii dały w Gen. Gub. dobre wyni­
ki. wobec tego system ten zostanie w tym rok#

zwiększony.
Produkcja wczesnych warzyw Jest specjalnie Jgg 

ważną, ponieważ od maja do łipca dostarczone 
produkty są najważniejsza podstawą ogrodnictwa i j  
1 łącznikiem między nowym zbiorem 'warzyw. |S  
Zbiór wczesnych warzyw wypada na czas. kie- |S  
dy ziemniaki kończą się. a inne zapasy zimowe #  
sa na wyczerpaniu, dlatego też wszelkie wy- |p  
siłki ida w tym kierunku, aby uprawę wczesnych f i  
warzyw powiększyć jeszcze silniej, wkładając 
w to wszelkie środki.

W nowym roku musi nastąpić-w tej dziedzi- 
nie zwrot i to przez . uprawę delikatnych wa- 
rzyw. W ostatnich łatach w  małych gospodar- 'S  
stwach, prowadzonych wzorowo, poważna część j§ 
obszarów Jbyła pod uprawa kapusty. kaiarepy~E_ , 
i marchwi. Uprawa delikatnych jarzyn stała w |S || 
cieniu prawdopodobnie g powodu trudności w 
dostawie nasion. W przyszłości ogrodnik winien 
uprawiać więcej szparagów, fasoli, ogórków, po­
midorów, selerów, a przede wszystkim wcze- i 
snych kalafiorów. W tych.ramach trzeba pomy- \  
śłeć o doskonalszym i wszechstronnym zaopa- f i  
trywanlu się w delikatne zimowe.
Uprawa brukselki, jarmużu, roszponki musi być 
koniecznie powiększona, zaś zvvklvch warzyw 
zostaje powierzona wfekszwh gospodarstwom, 
a przede wszystkim rolnictwu.

Ogrodnicy musza zatem w m s  rokukwyteżyć 
wszystkie sity. ahv osiągnąć - Jak największą 
produkcję. Zaopatrzenie w nasiona jak i sztucz­
ne nawozy jest w dostatecznej ilości zapewmo- ' 
ne, potrzebne środki cosp arcze będą stały d > 
dyspozycji, tylko od chęcfJ pracy ogrodników 
zależy, aby t  ziemi, która została im powterzo- 
na. wyciągndć jak nahv?</ - rbmry.

♦ K Ą C I K - ^
H O I N I C Z Y

Gnojownip
(ipj Już od dawna jest rzeczi ogólnie znaną, 

że urodzajność gleby można snacznie poprawić, 
stosując odpowiednie nawożenie. Wiadomo 
jest również, że najlepszym, bo najbardziej natu­
ralnym nawozem jest obornik/ którym doprowa­
dzamy do ziemi nie tylko cenne chemicznie skład 
miki pokarmowe roślinne, 1*6 takie znaczne i- 
lości niezbędnej dk  niej próchnicy. Z biegiem 
czasu zrozumiano wreszcie, że przydajność obor­
nika do celów nawozowych może być bardzo róż­
na. Dziśiaj dokładnie już wiadomo, że tylko nie­
nagannie przegniły obornik' działa intensywnie na 
fizyczne, chetpiczne i biologiczne właściwości głe 

i czyni ją zdolną do .wydania maksymalnych 
plonów. W końcu, także tłuczono się sporządzać 
teki wysokowartoiętowyZ pod względem jakości 
obornik, a to przez racjonalne pryzmo-v •-,«*: 

Dawniej istniał zwyczaj, że obornik wyrzuco- 
no gdziekolwiek na gnójbwnię. jaką się miało 
„pod ręką“. Postępowanie takie było niekorzyst­
ne dlatego, że w razie suchej pogody, wskutek te­
go że szeroko rozrzuc^nb go — wysychał, a więc 
nic mógł przegnić, ;n««jonii.sst w razie deazczu był 
wymywany i jego ctfninc składniki chemiczne od­
pływały bezużytecznie. Obecnie, a w t/c/cpólno- 
(ci w okresie wojny kie d y/oa w o/ó w sztucznych 
jest bardzo mało, n il może znaleźć to usprawie­
dliwienia. Dzisiaj w in o  się obornik cenić wyżej* 
niż ../loio". tn zn&äy. «"«6» go werennleprze- 
chow w.,ć. Uzyekwj#iy W wyląwnm d ' cki na-
I r r  . II, u t l . 'd a m u # d p o w 'c d n i .h  p ry z m .

W t>m celu u l ł #  Wę go werstweml na jA w j 
W io eząśeś w oj A l  ^

ki nie osiągnie on formy nienagannie prostej 
pryzmy o żądanej wysokości. Następnie tkrywa 
się deskami albo ziemią dla ochrony przed zbyt, 
silnym nasłonecznieniem lub deszczem. Jest god­
ne polecenia, by obornik układać na.ruszcie z łat, 
ałbo na pokładzie z  chrustu itp., aby powstająca 
woda gnojowa swobodnie mogła odpływać.

Pryzmowanie obornika musi odbywać się we­
dług pewnych wytycznych, jeżeli rzeczywiście 
ma ón mieć dobre właściwości. Należy go roz­
rzucać warstwami, przetrząsając go przy tym do­
brze na widłach. Mokry obornik trzeba układać 
nieco luźniej, natomiast słomlasty bardzo dobrze 
udeptać. Następnie należy zwracać - uwagę, aby 
pryzma obornikowa miała ładną czworograniastą 
formę i by ją ułożyć możliwie wysoko — im jest 
wyższa, tym lepiej. Wówczas ciśnienie wewnątrz 
piyzmy będzie tak duże, że cale szkodliwe po­
wietrze zostanie wyparte, a utrzyma si<* wilgoć, 
podczas gdy w tak ułożonej warstwami, dobrze u 
deptanej pryzmie wywiązuje sta n ' ' - ■« cie­
płota,, która jak najlepiej wpływa na powstającą 
fermentację. A więc: obonvk na
gnęjowni warstwami, każdą z nich dobrze dep­
tać, pryżpty poza tym układać odpowieU.no wy­
soko, a wreszcie pryzmę, którą w razie suchej 
pogody trzeba zwilżać wodą — a nie g*i.> ówką, 
—• nakryć ziemią, łub deskami. Oto zasadnicze 
prawidła dla uzyskam nclnowartoścowego 0- 
bornika. Gdy pierwsza pryzma jest już dostatecz­
nie wysoką, wówczas układa się bezpośrednio obok 
niej drogą, a po |ej ukończeniu dalsze pryzmy 
według opisanej powyżej metody.

W praktyce okazała się bardzo dobrą t. zw. 
gnojowpiś typu włrtemberikiego. którą można w 
p ro s ty  sposób zbudować z desek, łat łub mum. 
a w ięc  nie mmi być zbyt drogą. Gnojownia ta k a  
n ic  p rz e d s ta w ili  w ła śc iw ie  n ic  Innego, lak  ły d k o  
s ta lą  formę d la  u k ła d a n ia  prwm do której będzie 
wrzucało się obornik, po ' • c z nim w po­
wyżej opiseÄy sposób, Mo id o w a ó  obok #1#

bte dowolną iłolć takich kemói. a Ich wielkości
dostosowuje się do ilości bydła. Na jedtą sztu­
kę dorosłego bydła rogatego liczy się 2 m.

Podczas gdy sporządzanie pryzm ,w małych go 
spodarstwach odbywa się ręcznie, to większe go­
spodarstwa stasują z korzyścią nowoczesne tech­
niczne Środki pomocnicze jak elewator taśmowy 
dźwig Ud., które umożliwiają szybkie i łatwe a* 
kł&dame pryzm. Po około 6 ,— 8 tygodniach e- 
bornik jest równomiernie przegniły i stanowi jed 
nołitą masę. w której wszystka słoma zmieniła 
się w próchnicę.Wówczas dopiero nadaje clę on 
do użycia i stanowi dla rolnika najwartościowszy 
nawóz, który ma do swej dyspozycji

Wpływ zl=y *  egrodnkte#
ftp) Podobnie łagodne) sfjay, jak obecne nie

pamiętamy już od roku 1924, .
Przebieg jej wywiera przede wszystkim wpływ 

na zbiory roku następnego. W ogrodnictwie mo­
żemy na razie zanotować następujące fakty: wy­
jątkowo wysoka temperatura zaważy wybitnie u. 
jemnie na przechowywanych w kopicach t Innych 
przechowalniach warzywach, jak również i  ziem­
niakach. Trzeba więc Uczyć się ze mniejszoną ich 
podażą, w okresie późnej wiosny.

Jak było do , przewidzenia, sytuacja ts wpły­
wa na nadmierne zaopatrzenie rynków w chwili 
obecnej, gdyż ogrodnicy wolą możliwie szybko 
wysprzedać swe zapasy warzyw, aniżeli czekać 
zanim te w dużym odsetku zgniją.

Dla sadownictwa i szkółkarstwa łagodny prze­
bieg zimy jest niezwykłe korzystny. Oczywiście 
żadnych strat od 'mrozów nie zaobserwowano. 
Ogrodnicy mają jednak pewne obawy, li  w zwłą- 
ku z wysoką temperaturą wystąpią w większej 
Ilości szkodniki drzew owocowych, które normal­
nie niszczone były przez mrozy. Z tego też 
względu należy już wcześniej pomyśleć i przy- 
go.towgć się do walki z nimi i zaopatrzyć się w
opryskiwacze oraz Środki 

*  kwWamwW

chwalą sobie łagodną zimę, która pozwała im za
oszczędzić znaczne ilości trudnego de zdobycia 
obecnie opału, Można powiedzieć, i i  w związku z 
łagodną zimą ogrodnicy obawiają się dwa rze­
czy: ie  stosunkowo mała ilość opadów mole nie 
nasycić dostatecznie gleby, która i tak była już nad­
miernie wysuszona w roku ab., oraz, ie  wysoka 
temperatura budzi obawę, iż przedwiośnie bidzie 
długie $ chłodne, a wiosna spóźniona i krótfa. co 
znów $ kolei wpłynie ujemnie aa spokojne wy 
konywaoie robót wiosennych.

Na zakończenie warto poświęcić kilka słów o- 
becnej zimie w odniesieniu do rolnictwa, Jak 
twierdzą fachowcy, ma osa swe dobre i złe stro­
ny. Jeżeli chodzi o  wpływy dalsze, to oziminy, a 
wlęę tyto, pszenica, jęczmień ozimy i rzepak, nie 
zostaną zahamowane w swym rozwoju. Oziminy, 
którym wystarczy dojtozwoju już 4 stopnie.ete- 
pła, przez miesiące firnowe mogą dobrze rozwi­
nąć swój system korzeniowy, co pozwoli łm łat- 
wiej pokonać • późniejsze wpływy atmosferyczna 
Szczególnie przy rzepaku, bardzo wrażliwym na 
zimno, ciepła temperatura daje gwarancję łat 
wiejszego przezimowania,

A teraz przejdźmy do wpływów ujemnych Na­
uka o oprawie roli twierdzi, że do dobrego sta. 
du roli konieczne jest, b> ziemia na jesieni zao­
rana pod wpływem turom uległa 
Wilgoć zawarta w glebie marznąc — rozsadza 
ją, Najlepiej daje się to zaobserwować m  wiosnę, 
kiedy to zaorana zjeroła ro m p o je  się. Ponadto 
mróz jest tego rodzaju hamulcem wstrzymującym 
procesy źyćiowe' ziemi, körnigen» do tego. by 
gleba — jak się popularnie mówi — wypoczęła, 

ma młemkok #*Wpak #  mWm* W- 
godnych daje się zaobserwować odmienna struk­
tura niż po mrozach 

Biorąc pod n v -*% tak kogayścł jak l straty o- 
beenej zimy-Uodtudzimy do wniosku, i i  dla rolnie-

\
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zaw iadam ia, że dnia 5-go lutego 1944 roku 

zosta je  o tw arty  przy ul. W arszaw skiej Nr. 1Ŝ

P o lw a  się nadal Szanownej K lien te li

R .  T  R  A  W  I  N  *  K l
C Z Ę S T O C H O W A , A le ja  W o ln o śc i N r .  13, I  p ię tfo .

P o le c a  n a  p u n k ty :  m a te r ia ły  u b ra n io w e , d a m s k ie  p a l ta ,  s w e try ,  p o ń c z o c h y ,  a r ty k u ły  b ie - 
liź n ia n e . —  P ra c o w n ia  k ra w ie c k a  p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  r o b o tę  m ę s k ą  i d a m s k ą  
z p o w ie rz o n y c h  m a te r ia łó w .

Z a k ł a d  F r y a j a r a k l

Imlorr Sokołowskiego
został przeniesiony z Al. W olności Nr. 44 (dom K sięcia) n a  Al. W olności Nr. 33 

oraz l i l ia  ul. W arszaw ska Nr. 9.
187 P o l e c a  s i ę  nadal Szan. K lienteli.

Wytwórnia WALIZEK
T o r b y  dam skie 
Teczki, T o rn istry  

W ARSZAW A 
-LE K T O R A LN A  21, S

Tel. 341 45. 3

Hirtowa Sprzedaż Papieru i Szpagatu
W y  tw ó r n ią ^ T o r e b  P a p ie ro w y c h  

J .  P O G O R Z E L S K A  
W a rs z a w a , P r z e c h o d n ia  i  m . 4.

w  p o d w ó rz u  p ra w a  o f ic y n a  
H urt te l .  304-09 Detal 

P ro w in c ja  z a  z a lic z e n ie m

Z m M m d

SPECJALNY SKŁAD NĄSION I HODOWLA
Częstochowa, I A leja  Nr. 2

P o leca  e n o rm a ln e j *sł(e k ie łk o w an ia  czysto  odm ianow o

N a s i o n a  i n s p e k t o w e
w arzy w n e : k a la f io ry , k ap u s ty , k a la re p y , se le ry , po ry . po m id o ­

ry . og ó rk i, sa ła ty , cebule , m archew , rzodk iew kę i&d. 
K w iatow e: o ry g in a ln e  goździk i cb a b a n e l.  lew konie, per un ie , be­
gon ie . a ^ try  i t: d . o raz  n asio n a  kw ia tów  doniczkow ych- S ta le  
c ię te  k w ia ty , w iązank i, w ieńce, trosze.

w łaśc ic ie l TA D EU SZ O L E JN IC Z A K
125

M ATRYM ONIALNE

Mereżką maszynową 
wykonują

C Z Ę S T O C H O W A , A le ja  4 2  b l  6.

Barwniki
Anilinowe

r a z  ( n e u t r a ln e )  k a p u je  w ka  

z d e j  ilo śc i

F a b r y k a  C h e m ic z n a

^Koloryt"
W a rs z a w a *  u l. D łu g a  N r .  29, 

te ł. 11-22-14 i 11-22-31.

K u p r a # #
w s z e lk ie  m ę s k ie  s ta r e

C z ę s to c h o w a , S tro m a  9, m- 3,
5768

Poszukujemy
natychmiast

2 u c z n ió w

i  g o ń c ó w  (c h ło p c ó w  n a  p o ­
sy łk i)

I  s t a r s z e g o  m ę ż c z y z n ę  

W y m a g a n e  z g ło s z e n ie  s ię  o - 
so b is te . R c f le k ta n c i  ze  '  z n a ­
jo m o ś c ią  ję z y k a  n ie m ie c k ie ­
g o  m a ją  p ie rw s z e ń s tw o .

K u r ie r  C z ę s to c h o w s k i .
211
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W ARSZAW A ZIE L N A  U  
poleca b u rto w o  po e s c s c b  
a s jn iż sz y e h ; wody k w ia to ­
we. k o loó łk io . p e rfu m y , fcre 
m y. szm ioki, p u d ry  rófee, 
p roszek, p a stę  i m y dełka  
do sebów . ś ro d k i d o  g o le . 
n la , w azelinę. g łie e ry o e . 
b ry la a ty a ę .  p roszki d o  p ra»  
n la  i czyszczen ia , k le j  i o li­
wę do  row erów , o i t r a s ia r y ­
s ę  (L  $. 1# d k g  » 1 kg) 

PA ST ®  i #  o b e w is  
„D O B R O L IN " 1 ła s e  o ra :  
B A R W N IK I 0 0  TK A N IN  

K o lo ry t  W lib ra , O k ettt, 
Berw laefc, F a rh s i.

GALANTERIĄ 

KOSMETYKA 

T. WALCZAK
W a rs z a w ą ,  R y n k o w a  I I .  

P ro w in c ja  za  z a l ic z e n ic ir

C e m r k i  n a  ż ą d a n ie  
b e z p ła tn i« .

Płyty,
palefony,

'A * .
a k o rd e o n y

e # #§ i® ©
a rty k u ły  muzyczne 
w burcie i detalu  

poleca F irm s

SI RudzMdd
C ł f s t e e h e w s ,
K rakew sks N r. 1

1 »

O G Ł A S Z A JC IE  S IĘ

„a  om. cmpmwmowmmi*"

P A N N A  po 30-ce, w y so k a  sz a ty n ­
ka , in te lig e n tn a  i  pogodnego u s­
posobien ia , d o raa to rk a , z b ra k u  
znajom ości pozna w  ce lu  m a try ­
m o n ia ln y m  k u ltu ra ln e g o  p a n a  o 
sz lache tnym  sercu , d osta teczn ie  
sy tuow anego  la t  38 - -48. Pow aż­
ne o fe rty  do A dm . „ K u r ie r a  Czę­
stochow skiego '*  pod „ N r 777".

ID E A Ł E M  m oim  m ężczyzna in te ­
lig e n tn y  z c h a ra k te re m . P o lak , 
p o s ia d a ją c y  w y k sz ta łcen ie  n a j ­
m n ie j ś re d n ie  lub  zaw odow e (uo- 

■brze w id z ian y  sam ouk). Człow iek 
* zdolny  i  p rzed sięb io rczy , n ieza ­

leżny  m a te r ia ln ie  z zam iłow a­
niem  do życ ia  k u ltu ra ln e g o  — 
postępow y. Z drow y fizyczn ie  i 
m o ra ln ie .. W z ro s t srięe&j: n iż  ś r e ­
d n i.- W iek od 35—45. C h ętn ie  n a ­
w iążę k o re sp o n d e n c ję ,. z  b ra k u  
znajom ości, w  śe lu  m a try m o n ia l­
nym . Je s te m  sz a ty n k a , m ile j po ­
w ierzchow ności — śred n i w zrost, 
śred n i w iek , d ob rze  zbudow ana, 
in te lig e n tn a  z c h a ra k te re m , zdo l­
n a  i  en e rg ic z n a  —  w yższe w y ­
ksz ta łcen ie , n ieza leżn a  m a te r ia l­
nie  —  w łasn e  p rzed sięb io rs tw o . 
L is ty  z fo to g ra f ią :  „ K u r ie r  Czę­
sto ch o w sk i“ pod „ N r  780". 780

W D O W IE C  po  50-ce, ro ln ik , szu ­
ka tą  d ro g ą  p a n n y  s ta rsz e j lub  
w dow y b ezd z ie tn e j, b ru n e tk i lub 
s z a ty n k i, z  go tów ką. O fe r ty  do 
..Kuriera** pod „ N r  1001**. 1001

B E Z IN T E R E S O W N Ą  p rz y ja ź ń  p ra  
gnę o fia ro w ać  m łode j, sy m p a ty ­
cznej P io trk o w ian ee . O l  m a try ­
m o n ia ln y . Z g łoszen ia  do „K . C "  
pod „1007**. 1007

Z G U B Y

ZG UBIONO k a r tę  rozpoznaw czą
o raz  kart® p ra c y  w yd. w  Często­
chow ie n a  nazw isko  K uc W ła-

Z 6 U B I0 N 0  leg ity m a c ją  służbow ą 
S r  571 w y s taw io n a  p rzez Zwią- 
zek R ew izy jn y  Spó łdz ie ln i w GO. 
n a  nazw isko  K ocio ł J a n .  168

ZG UBIONO p rzep u s tk ę  n ocną  w y­
d a n ą  p rzez fa b ry k ę  „S trad o m " 
na  nazw isk o  B ociek M arianne . 
Częst,. H e d w ig s tr .  N r 11, 956

ZG UBIONO p o rtfe l  g d o k u m en ta ­
m i: K e n n k a rte  w y st. p rzez Z a­
rząd  gm . « a rk i ,  p rzep u stk ę  g ra ­
n iczną , w yst. p rzez S ta ro stw o  
w R adom sku , k a r tę  row erow ą, le­
g ity m ac je  N r 5958. 1382 G rupy 
H an d el w R adom iu  na  nazw isko  
K ise r Z ygm un t J a n ,  Ż ark i. 
O strzega  s ie  przed  nadużyciem .

912

ZGUBIONO dowód osobi#ty wyd. 
p rzez Fabryk®  „ W a r ta "  n a  naz ­
w isko  M usiał F ran c iszk a . 911

ZG UBIONO to reb k ę  z a w ie ra jącą
k tr te  rozpoznaw czą, w yd. przez 
gm . G rabów ka na nazw isko  W a­
w rzy n iak  W anda.'- o raz  książkę 
Ubezpieczali)) Społecznej 1 fo to ­
g ra f ie , 909

ZGUBIONO książko  übezp . Społec*.
Nr. 42(54576 w yd. w  Częstochow ie 
a a  nazw isko  W en d u rs  S tefan .

ZGUBIONO dowód osob is ty  wyd. 
p rzez gm . D m enia  pow. Badom- 
•k o  na  nazw isko  B udek  W ąleria .

179

ZG UBIONO k a rto  rozpoznaw czą 
N r 1292 w yd. p rzez  gm . K rzyża­
nów  n a  nazw isko  Szczęsna Hele­
na . 174

Ż a U B lO H O  dow ód tożsam ości k o ­
n ia  N r, 9871/27 w yd. p rzez gm. 
B ogusław ie«  n a  nazw isko  M acie­
je k  S tan is ław . 176

ZG U BIO N O  książeczka tożsam ości 
k o a la  N r 6438/1 w yd. przez gm. 
Szydłów  na nazw isko  S zefer W łs 
dysław . 175

ZG UBIONO dowód osob isty  wyd. 
w R adom sku  na nazw isko  Hasa
w w a i.w w t» »  w

   . . h a ą d lu . .
n ie  ja k o  lo n b u e h h a ltć r  w d u ­
żej n iem . fab ry ce . Ł ask . o fe rty  
k ie row ać  do „K . Cr" pod Nr. 742.

PO TR ZEB N A  dziew czyna do k u ­
ch n i re s ta u ra c y jn e j.  Z g łaszać  się 
CzesŁ, A le ja  7. W alaszezyk . 899

P O TR ZEB N A  p ie lę g n ia rk a . Z g ła ­
szać s ie  CzęsL, B e rk a  Jo se lew i- 
cza 6 m . 2. 90S

PO TR ZEB N A  pom ocnica dom ow a 
z u m ie ję tn o śc ią  go to w an ia  od za 
raz . n a  d o b rych  w aru n k ach . Z gła  
ezać s ię  C z e s i.  G a rib a ld ieg o  19 
m. 5. 859

PO TR Z E B N E  za ra z  p ra so w aczk i, 
ro b o tn ice  do  p ra ln i  i  uczennice 
do p ra so w an ia . Częst., H e in io g e r , 
Z ac iazańska  8. 849

C H EM IC ZN A  p ra ln ia  i fa rb ja rn io  
p oszu k u je  fa rb ia r z a  i chem iczke. 
P io trk ó w , S ie ra d z k a  N r 1. 752

O G R O D N IK A  w m ietieie no p en s ję  
j u trz y m a n ie  p rzy jm ę . Z g łoszen ia  
s  życ io rysem  do  „ K u rie ra '*  pod 
„ N r  947“ . 947

POM OCNICA dom ow a p o trzeb n a . 
W a ru n k i dobre. C zęstochow a D ą­
b row sk iego  4 m . 9. L ek arz-d en ty - 
a ta . 965

K U P N O

K O CIO Ł o pojem nośc i 25 - 30 l i ­
trów  w zględnie  duży  p o b ie lan y  
g a rn e k  żelazny  do b ie lizn y  w 
dob rym  s tan ie . N a jc h ę tn ie j N r. 
3 lu b  4 k u p ie  zaraz . O fe rty  p ro  
szę k ie ro w ać: Ozęst., I ,  s k ry tk a  
pocztow a 83. 832

K U P U JE  b u te lk i p iw ne i  Liroo- 
n iad k i. C zestochow a, AL K o ś­
c iu szk i N r 17/19. 735

Z EG A R E C Z E K  m a lu tk i paskow y , 
d o b re j m ark i. kupi®. O fe r ty  a  ce­
n ą  do „K . C." pod „ N r  781“ .

K U P IĘ : zeg a rek , p ie rśc io n ek , o- 
b rączk ę , g a rn i tu r ,  p a lto , płaszcz, 
su k ien k ę , bielizny . Obuwie, fu ­
tro . m eble, m aszynę „S in g o ra " . 
B ynek  N aru tow icza  81 m , 2 (Za­
w odzie). ,  720

N A T Y C H M IA ST  k up ię  z b ió r  po­
w ieści S ienk iew icza , R eym on ta, 
Żerom skiego , R odziew iczów ny i 
inne. plącę n a jlep sze  ceny . B u t­
kiew icz. Częst., K ró tk a  42. 701

M O TO REK  od m aszy n y  „S in g e ru "  
oraz  p rz y rz ą d y  zeg a rm is trzo w ­
sk ie  kupię . Częst., zg łoszen ia  do 
„ K tfr ie ra  C zęst."  o fe r ta  pod  N r.

s p r z e d a ;

T A PC ZA N  now y. szerok i z  sza fk ą  
do sp rzed an ia . W iad. Częst., K ra  
k a u e rą tr .  7 m . 5 (d ru g ie  podw ó­
rze n ad  b ram ą). 891

PŁA SZCZ SKÓRZANY cza rn y  
w zro st w ysoki, szczupły, sp rzed a  
„ C e n tra la " . Częst., I  A le ja  5 
(Sklep  odzieżow y). 839

K R E D E N S sprzedam  k uchcony  p ra  
w ie now y niedrogo . W iad .: Częst. 
K aw odrza  D olna N r. 8 sk lep .

FU TRO  m ęskie, spód piżm ow će 
k o łn ie rz  w ydra sprzedam  ta n io  
by le  zaraz . Częst.. A le ja  N . ł i -  
P an n y  18 m. 1. 853

K O SSA K A  obraz  zobaczysz g ra t is  
w poczeka ln i F o to p la s tik o n , Czę­
stochow a, A le ja  8. 774

M A SZY N Ę „S fN G E R A ”  g ab in e to ­
w ą sprzedam . Częst., u l. D ąb ro w ­

sk ie g o  19 m . 13. 775

„K O M IS ” , A le je  31 póleca,' g a rn i­
tu ry ,  jes io n k i, b ryczesy , fu tro , 
łapkow e. fu lro  m ęskie , k ilim  
2,5 x 3,5 m, b ie lizn ę  pościelow ą, 
o b ru sy , k o łd rę  w ato w an ą , sk ó rk i 
k ró licze, obuw ie o raz  w ie le  in ­
nych  przedm iotów . 772

M ASZYNA do pończoch 7 do  sp ree 
d a n ia . Częąt., K a te d ra ln a  8 m . 9.

SPR ZED A M  2 p a ry  f ira n e k  tiu lo ­
we i szunty łow e. Częst., W ilso ­
n a  34 m . 21. 876

C Z A P K Ę  k a rak u ło w ą  sp rzed am  o- 
k azy jm e . C zęeL .iA l. W olności 52

. 7.

PA LTO  nowe, b u ty  m ęsk ie , łóżko 
dziec inne  z m ate racem , ko łn ie rz  
w y d ra  do sp rzed an ia . C zęst., A le­
ja  5 m. 30. 846

M ASZYNĘ pończoszniczą, s ta n

SPR ZED A M  m o to r 0.8 KM . 880 
Voll. 2800 ob r/m in . i  dm u ch aw ę 
kow alskn 220 Volt. W iadom ość 
Częst.. P rzem ysłow a 9 m . 22. 921

SPR ZED A M  po stu m en t do 
ny  „ S in g e ra "  o ra s  p an to f le  zam ­
szowe N r 8.. Częst,. W olna  4, 
m ieszk. 6. 918

SPR ZED A M  harm o n ię  fo r te p ia n o ­
wa. rnało używ aną. Częgt., Al. 
W olności 27 m . 2. 816

M ASZYNĘ „ S in g e ra "  g ab in e to w ą , 
na jnow ocześn iejsza, s z y ją c ą  w 
dw ie stro n y , sprzedam . C'<®»toobo 
* » , K iliń sk ieg o  10(5 m. 5. 910

C U K IE R N IC Y ! Są-do  n ab y c ia  e ty ­
k ie ty  na cu k ie rk i. Częst.. I  A le­
ja  3 m leszk. 7. , 870

SPR ZED A M  »itrtizlal n t/ilsruk l fi- 
żyw n u y  z imrzt-dzlimil lub  bez. 
Czesi., S tibinow ska U) (S tradom ).

##

POŃCZOSZNICZA m aszynę 156 
(dwa cy lin d ry ) na chodzie  s  po­
wodu w y jazdu  sprzedam . Czesio- 
A le ja  6 m. 30. 943

T E K Ę  sk ó rzan ą , luksusow ą, ko ł­
n ie rz  z k lap am i s w y d ry  do fu tr a  
mqsk. lub szu b y  sprzedam . C sest* 
A le ja  N. M. P an n y  18 m . 1. 855

FU TRO  d am sk ie, b rąz . b ib re ty  tuż 
uy ład n y  fason, p e le ry n k a  z  lisa  
s reb r. sprzedam . Czesi., A le ja  N. 
M. P an n y  18 m. 1. 854

PIA N IN O  krzyżow e, opancerzone 
w  dobrym  s ta n ie  n ied ro g o  sp rze ­
dam . Czesi.. I I  A le ja  39 m., 7 
(fro n t)  od godz. 1—5. 852

K O M PR E SO R  do m o to ru  sp rzedam  
W iad .: Czest., I  A le ja  12. W y­
tw ó rn ia  sk rzy ń . 846

SPR Z E D A M  u rząd zen ie  sk lepow e 
zu p e łn ie  now e w raz ze sk lepem  
w  śródm ieśc iu . W iad .: Częst., A- 
d o lf  H it le r  A lice 55 zak ład  s to ­
la rs k i.  862

S PR Z E D A M  p ilśn iow y  kape lusz  
m ęsk i, ja sn y . Czestochow a. P i ł ­
sudskiego* 25 zn. 4. 883

S PR Z E D A M  pole pó łto re j m org i, 
m iejscow ość M ałusy  W ielk ie . 
W iadom ość Czestochow a, N aru ­
tow icza 48. Sosnow ski S tan is ław .

K S IĄ Ż K I sp rzed am : B androw sk ie- 
go. K raszew sk iego , W ik to ra , Bo- 
dziew iczów nej, Z a rzy ck ie j, Cur- 
vooda, L ondona, K ip lin g a . D u­
m asa , L ocha , W allaca. N a  p ro ­
w in c ją  w ysy łam  sp is  po  w y s ła ­
n iu  z ło tego  zn aczkam i. P rz e g lą ­
dać m ożna  11—12 i 15—18, Czę­
stochow a, D ąbrow sk iego  18 m . 9. 
S ch n itze r. 907

D EN TY STY CZN A  b o rm a s z y n k a e -  
le k try c z n a  do sp rzed an ia  okazy j 
n ie . W iadom ość C zęstochow a, ul. 
W arszaw sk a  N r 9. Z ak ład  F r y ­
z je rsk i. 741

H A R M O N IE  fo rtep ian o w e  i  go-j 
z iczkow e poleca Z ak ład  In s t r u ­
m en tów  M uzycznych S . M alko 
C zęstochow a, I I  A le ja  30. Tele­
fon  16-84. - 745

S PR Z E D A M  p ięk n y  p a te fo n  kon­
c e r to w y  z p ły ta m i. Częstochow a, 
N ow y B ynek  N r 5 m. 2. 742

STÓŁ dębow y, ełepsow y, o k azy jn ie  
sp rzedam . Częst., M irow ska 6!'

W E N TY LA TO R  am e ry k a ń sk i ś l i ­
m akow y  n a  ko rbę  do sp rzed an ia . 
W iadom ość Częst., I I  A le ja  40. 
Z ak ład  ś lu sa rsk i. 889

SPR Z E D A M  k ilim . C zęstochow a, 
u l. O rzechow skiego  7/15 m . 6.

O K A Z Y JN IE  do sp rz e d a n ia : 2 p a ­
ry  łóżek now oczesnych  w  szła 
c h ę tn y m  fo rn ie rze , 1 sz a fa  ciem 
na  3-ch d rzw iow a, s tó ł cza rn y  
dąb . C zęstochow a, P iłsu d sk ieg o  
17, I I  podw órko , I  p ię tro , m.

Z T O A LETY  i 6 krzese ł k ry ty c h  
m ok ie tem  o raz  z 
n ia . Częst.. Demi

W LQ CH A CZE (kap liny ) b ia ły  k a ­
p e lu sz  o raz  b u c ik i spo rtow e N r 
38 do sp rzed an ia  n ied ro g o . Czę­
s tochow a, K iliń sk ieg o  9 m . 1.

PA N T O F L E  dam sk ie  N r 36. czó­
łen k a , 2 p a ry . sprzedam . Częst.. 
D ąb row sk iego  13 m . 9. 895

K O SSA K A  JE R Z E G O  o brazy  »prze 
d a je  „K o m is"  A le ja  31 w podw ó­
rzu . (o g lądać  w  F o to p la s tik o n ie ).

SPR Z E D A M  p a te fo n  w alizkow y.
g a r n i tu r  m ęski p o p ie la ty , ob rus 
12 osobow y różow y. C zęst... B ot­
k a  Jose lew icza  9 m. 11. od godz. 
1—3 i od 5—7. 892

M A SZY N Ę „S IN G E R A " g ab in e to ­
w ą sp rzedam  tan io . Częstochow a, 
P iłsu d sk ieg o  17 m . 29. lew a  < "

OO S P R Z E D A N IA  m aszy n a  dam ­
sk a  f irm y  K asp rz y c k i w d obrym  
s ta n ie  a pow odu cho roby . Częst., 
W arszaw sk a  63 m. 2. 882

K A R A K U Ł Y  lu b  fo k i sprzedam . 
CzesL . 7 K am ien ic  29 m . 4

T A PC Z A N , fu tro  dam sk ie  „Oceło- 
t y " ,  p iec  żelazny  pokojow y i rog i 
je len ie  sp rzed am . W iad. Częst* 
I I I  A le ja  73 m . 9 (lew y ganek).

774

H A L E C Z K Ę  1 kom plet jedw abny , 
sp rzedam . C zęstochow a, u l. "  
c zo row ska  32 p rzy  B y n k u  Ni 
tow icza. 783

W 6Z E K -A U T K O  sprzedam  Częst., 
A le ja  40 m. 33 (2 b ram a , I pię­
tro).

DO S P R Z E D A N IA  o b raz  1 firan k i 
C zęstochow a. K ró tk a  46/48, o

S PR Z E D A M  maszyn® k raw iecką  
. . .S in g e ra " . W iadom ość: sk lep  F. 
K luczny , C zęstochow a, Nowy Ky- 
oek  3. 727

SPR Z E D A M  ta n io  2  ład n e  żyra» 
dole i 2  la m p k i nocne. Częetoch.. 
A le ja  20 m . 23. £tfi

P U D E Ł K A  im p
szezów.

. o lew lek i, y _    ...
P ro w in c ja  fąa «»liczeniem

A  im p reg n o w an e  do tło 
C eny fab ryczne , j .  Za 

i, W arszaw a, W spólna 14.

M A SZY N Ę de p isan ia  używaną. 
L e ica  lub  in n y  dob ry  aparat fot.

pod  „ N r  I

O K A Z Y JN IE  do  sp rzed an ia  g a rn i­
tu r  m ęski, c iem no szary , »» ńred 
nlegcf p an a . Lamlaazeweką Ja n i 
n a , C zęstochow a, ul. Przechodni« 
N r l a  m . łS. (tua

J/PASZYNY sw etrow e 8/65 f # # # ,
rekswi.-za.rka. nawljurk# ze **.'
carem . riończ»*/.ni<-7» I *  |  156 
'g le ł, Hiiiornołyi-znn ’> c y lin d ry  —■ ; 
»przcil« ist tanio. Zcimn W olski. 
P iotrków  T ry li., Ziem W schód- , 
a is ił 87. T am to  M pwmgj# i  ig ły  i

SZU B Ę  d am sk ą , b łsm  pn«i fu tro  e- 
r a s  n ak ry c ie  słojowe. p la te ry  na 
6 osób. do sp rzedan ia . Czeatocho- 
wm, mL D ąbrow skiego  w *  * .  ;

M*
3PR ZEB A M  harm onie  to rlep ieno-

W Y D RA  • KOŁN1S RZ. k lapow y  d a
ży. d łu g i, now y, p ięk n y  sp rroda ta  
pow ażnym  re f le k ta n tq m . Ctqst* 
R ynek  N aru to w icza  31 m . 2. (Za* 
w odzie). 808

W ÓZEK g łębok i o k a z y jn ie  sprza. 
dam . Częst.. Ber k a  J oselow iaza i  -  
nu  23. 820

S Y P IA L N IĘ  no w ą sprzedam . 
7 K am ien ic  11 m. Hi.

M A SZY N Ę „ S in g e ra "  gabine tow ą, 
p ra w ie  now ą, sp rzed am  okazyjś 
n ie . C zestochow a, K a te d ra ln a  11

F O K I lub ź reb ak i sp rzedam . Czę- 
s tochow a, u l. D ąb row sk iego  10 
m . 11. . 821

S K R Z Y N IE , tro c in y  o d p ad k i sprze 
d a je . Częst., I* A le ja  12 (eL 12-76.

844

*SA z ra s y  w ilków  półrocznego 
sprzedam  w  d o b re  re«e. C zęst, 
B ynek  N aru to w icza  31 m . “
Zaw odzie. 827

FUTRO FO K O W E  luźne n a  n isk ą  
szczup łą  sp rz e d a  „ C e n tra la " ,  Czę­
s tochow a, I  A le ja  5 (S k lep  odzie- 
żowy). 888

W A T O L IN Ę  1.4 m . w e łn ia n ą  przed  
w o jen n ą  sp rzed am . C zęst*  B ynek  
N aru to w icza  31 m . 2. (Zawodzie)

2 S U K IE N K I w e łn ian e  ła d n e , k re t 
dens pokojow y sp rzed am . CzęsŁ, 
B ynek  N aru to w icza  31 m . 2. (Za­
w odzie). . 808

P IA N IN O  w d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam  n ied ro g o  ty lk o  pow ażnem u 
r e f le k ta n to w i. Czesi.. I I  A le ja  16 
B yzner. 810

L O K A L E

M IE S Z K A N IA  sam odzie lnego  l-ia - 
bow ego, w zg lęd n ie  p o k o ju  z  ku­
c h n ią , p iln ie  po szu k u ję . K om or­
ne zap łacę  n a  rok  z g ó ry , ew en­
tu a ln ie  dam  odstępne . P o śred n i­
ków w y nagrodzę . Ł ask aw e  o fer­
ty  proszę k ie ro w ać : C zęstocho­
w a I ,  S k ry tk a  pocz tow a 83. 831

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z k u c h n ią  w  
dob rym  s ta n ie  ja k o  lo k a to r  głów­
n y  łub  su b lo k a to r . Zgłoszen ia: 
do „ K u r ie r a "  pod N r. 834. 834

PO SZ U K U JĘ  m ag azy n u , m oże byó 
s u te ry n a  40x50 m -. Z głoszen ia  
C zęst., P a u lit isk a  88 m . 2. K ro ­
pi w nicka. 718

P O SZ U K U JĘ  po k o ju  a k u c h n ią  od 
z a raz . O fe rty  do  .".K uriera“ pod 
„ N r  712". 712

SOLIDNY p ła tn ik  p oszuku je  w 
cen tru m  p oko ju  um eblow anego 
z o b iad am i. O fe rty  do „ K u r ie ra "  
pod „ N r  713". 718

PO SZ U K U JĘ  p oko ju  z kuch n ią  
w zględnie  p oko ju  próżnego , do­
b rze  zap łacę . O fe r ty  do „K urieya  
C zęsl."  pod  „ N r 872" 873

P A N I poszu k u ję  p o k o ju  u m e b łe « * / 
w anego p rz y  in te lig e n tn e j rodzi*

P O S Z U K U JĘ  p oko ju  um eblow ane- \  
go  z  oddzielnym  w ejśc iem , dzieł* 
n ica  ob o ję tn a . O fe r ty  kierow ać 
dó „K . C ."  pod „ N r  916". 916

R Ó Ż N E

K O R E SPO N D E N C Y JN E  K ursy  '  
K sięgow ości w L u b lin ie , sk ry tk a  
pocztow a 105, k sz ta łc ą  buchali«* ; 
rów  i icb  pom ocników  d la  po- 
trzeb  p rzem y słu  ł h an d ln . Esi®* 
gęw ośó w łoska, a m e ry k a ń sk a  I. 
p rzeb itkow a. R »m ow y p is a  koni 
d la  h and lu  i p rzem y słu . N auka 
d la  począ tk u jący ch  i zaaw anso­
w anych . In fo rm a c je  — sn&ezek 
*L 8. -  . U

ROZW ODY, e e p a rs f je  s lim e a ty  — 
In fo rm u je  dośssis-it-rony p r a w  
a lk  W arszaw a R yeia  I  m. S. 
Z am iejscow ym  Hst» » n ie  1871

M A L U JĘ p o ko je  tan io . C w to eh « *  
B a rb a ry  8. '  788

P R A C O W N IA  o b u w ia  B ronisław a 
S am bora . C zęst., K rak o w sk a  18.

K A PC E , b u ty  filcow e, czyści szyb­
ko. Częst* D ąb row sk iego  11 m.^11

ROZWODY, sp o rn e  sp ra w y  msł* 
żeńskie, se p a ra c je , a lim e n ty , ą* 
gody in fo rm a c je  D r N iedz ie lską  
K raków . Z ie lo n a  18/12. W  ,

UW AGA P IO T R K O W IA M IE  Par*
( tre ty , bez u d z ia łu  a g en tó w , r&k* 
j o ego ro d z a ju  i  w ie lkośc i, ja k  1- 
1 z d jęc ia  ślu b n e , dow odow e ito . #  
i cenach  b. n isk ich  ty lk o  w  firm ie

eeAcowmiä «As» awŃ*

PSY CH O O R A FO LO O  m is trz  K f
m o tt o w y b itn y m  d a rze  jasnow i­
d z e n ia  w izy jn eg o , przepow iada 
k a id ąm u  je g o  ta je m n ic e  wySe*
rseń życ iow ych  e c h a ra k te ru  pi#* 
ma I H »t u ro d zen ia , e a  podstawi*. 
k ióry t\b  u s ta la  boroąkopy p n ę /

l i s t o w n a ,  m m  z a l i c z e n i e m  p o c z t *1 

s k ry tk a !  p ocz tow a 474 I #

A T E L I E R ) a r ty s ty c z n e j  g ra fik i • 
^ e f l a "  L y k O m a j #  i w w j m k f y  M r /  
k lam . Ip tokm tśw . W mmkW*»"
firm ow ym i, w nętrz , w ystaw  Mp*

O L Bknw*&* w a l i # . ;  U *.

t o f i e  p s i » w  w e  I
Żi brokat»
cby, kffpj „u w# i»!*“ .» *•***.
#|#m, d# #W#6# ewim#
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